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- Odwrót Włochów na calym froncie. 


Komunikat niemiecki. 


Na froneie włoskim  Sforsowaliśmy linję ITagliamento. 
Włosi cofają się znowu między górami a morzem; pożary wskazują dro- 
gę ich odwrotu przez równinę górno-włoską, ; a * 
Dzięki wywalczeniu przejścia przez rzekę na skraju gór, ożywione duc em 
ofensywzym dywizje niemieckie i austrjacko- węgierskie wdarły się RE w sil- 
ne z natury pozycje obronne nieprzyjaciela na zachodnim brzegu tego odcinka. 
Szybkie rozuzerzeuie stworzonego w ten sposób przyczółka „mostowego w po: 
myśloyeh walkach zmusiło przeciwnika do opuszczenia całej linji nad rzeką aż 
do wybrzeża Adrjatyckiego. 
W górę rzeki aż do 
włoskie. LI 
Siła naszego parcia naprzód zmusiła Włochów również do CII ich 
frontu górskiego; od doliny Fella do Colbricon na „północ od doliny gaga na 
szerokości przeszło 152 klm. musieli Włosi opuścić ufortyfikowaną od lat stre- 
fę stanowisk swoieh i cofają się. | 
Armje sprzymierzone zapoczątkowały dalsze operacje. m 
Berlin. Urzędowo donoszą dnia 7-go b. m. Na froncie zachodnim: Gru- 
pa wojsk następcy tronu bawarskiego, ks. Ruprechta. „We Flandrji, po ożywio- 
nym w ciągu dnia ogniu przeszkodowym, wywiązała się wczoraj wieozorem sil- 
na walka artyleryjska, która między północną częścią niziny Izery a kanałem 
od Comines do Ypres, utrzymały się w ciągu nocy w niezmniejszonem napięciu, 
zaś dziś rano wzinogła sig od lasu Houthoulst do Zaadyoorde do ognia hura. 
ganowego, skierowanego przeciwko naszej strefie bojowej. 
Silna piechota angielska natarła następoie po obu stronach Pascheodaele, 
oraz przy drodze Menin: Ypres. i ! 
| Wśród ych huh, a zwłaszcza pod St. Quentin, wzdłuż Ailette, na obu 
brzegach Mozy i Sundgau, dzisłalność ogniowa była wieczorem spotęgowana do 
znacznej siły. Gwałtowtpe wywiady przeciwnika chybiły w wielu miejscach z 
wielkiemi dja niego stratami = wz A 
Na Wschodnim terenie walki, oraza na froncie macedońskim sytuacja nie 


uległa zmianie. 


doliny Fella trzymały się jeszcza wczoraj brygady 


KOMUNIKAT WIECZORNY. 


Berli o). Gwałtowne ataki Anglików prowadziły w ciągu dnia 
do ARE ASA Passchondaelo; pod Chyeluvalt rozch wał s19 at ak nie- 
Przyjacielski, przynosząc nieprzyjac elowi zamiast aukcesów, *ylkn straty wielkie. 

Na froncie wschodnim nie nowego. . | 

Rzeka Tagliamento przekroezoną została przez armje sprzymierzone na 
całym fronce; Ściganie nieprzyjaciela trwa nadal. 
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tamtejsi robotnicy zgodni są co do tego, 
aby nie dopnścić do ewakuacji miasta, 
Delegat wojsk oswiadezył, że śądają ona 
zawieszenia broni najpóźniej 14 listopada 
na wskystkich frontach. Po tej daice— 
jak głoszą tajemnicze wieści-—-wojska na 
froucie same zaczną działać w tym kie- 
runku. Flota mnsi znosić najdotkliwsze 
braki, wobec czego jest zupełnie możli- 
wem, że marynurze samowolnie przepro- 
wadzą zawieszenie broni. 


Skobielew o Polsce. 


AZTOCKMOLM, (Agen. Tel.). 
-© się tyczy Polski-mówił 
Skobielew-to demokracja 
rosyjska poczynila wszyst- 
0, Co tylko mogła, a także 
W Przyszłości będzie czyni: 
ła wszystko, co możliwe, aby 
naród polski mógł wystąpić 
na scenę dziejową tak zje- 
„NRoczony, jak tylko to mo- 
zliwe i przytem, jako nie- 
Podległe państwo. i 
14 listopada zawieszenie broni. 

Bazylea Do „Basier Anzeigera* dona- 
Szą z Rosji. Na kongresie rad robctni- 
Czygh i żołnierskich przedstawiciel Rewla 
zakomuuiżował, że garnizon tamtejszy i 


Włosi cofatą się i z frontu 
Dolomitów. 


Wiedeń. (B. K.) Feldmarszałek ba- 
ron Conrad v. Hoetzendorf rozpoczął 
pościg Włochów, cofających się z fron- 
tu Dolomitów. 


Tyuł prawny skarbu Królestwa do 
odebrania z powrotem dóbr nadanych 


nd prawach donacji, 


Referat wygłoszony przez p. 
K. Olszewskiego prezesa „Koła 
przyjaciół nauk politycznych w 
Warszawie d. 3 b. m, 

Ogółem nadano: ro r. 1831 —;33 do- 
nacji; zaś po r. 1863—112 donacji, ra- 
zem 245 donacji rozległość: okeło 
663 ooo morgów — Majątki nadane w 
charakterze donacji zaczerpnięte byłv w 
znakomitej części z dóbr narodowych. a 
tylko aieżnaczna ich część pochodzi z 
dóbr skonfiskowarych osobom prywa- 
tnym. 

Przedmiotem nadania w myśl Ukazu 
16 października 1838 r. oraz postano- 
wienia Rady administracyjnej z 23 lute- 
go 1836 r. (Zbiór Przepisów względem 
dóbr najmiłościwiej na własność pry- 
watną darowanych) były bynajmniej nie 
dobra, lecz 1enta wieczysta, przechodzą- 
ca 2 pokolenia ma pokolenie i ustano- 
wiona stosownie do rangi danego dy- 
gnitarza w wysokości: 30.000 złp., 20,000 
złp., 10.000 złp. 5.000 złp. Jeżeli rze- 
czywisty dochód osiągany z majątku 
eddanego w. posiadanie denatarjusza był 


większy od danej normy, natenczas 
zwyżkę tę donatarjusz obowiązany był 
wypłacać corocznie skarbowi; zobowią- 


zanie to przez donatarjuszów stale było 
wykonywane. 

Jeżeli ześ dochód otrzymywany z ma- 
jątku był niższy od normy, natenczas 
rząd obowiązany był dopłacać donata- 
rjaszowi brakującą kwotę —-Zasada po- 
wyższa stwierdza, że pomimo przeci- 
wnych temu pozorów donatarjusż nie 
był właścicielem donacji w prawnem 
znaczeniu tego słowa; nie był on ró. 
wnież dzierżawcą, gdyż dzierżawca jest 
jest zupełnym właścicielem dochodów 
ponad czynsz dzierżawny. Donatarjusz 
był właściwie zastawnikiem objektu, 
który stanowił rodzaj gwarancji, że po- 
darowana renta do rąk jego dochodzić 
będzie. — Donatarjusz mógł się zrzec ma- 
jątku, poprzestając na rencie nawot po 
objęciu majątków w posiadanie. Skerb 
zastrzegł sobie prawo po spłacie poży- 
czki Towarzystwa Kredytowego przez 
dotanarjusza zaciągnięcie na dobra no- 
wej lub odnowionej pożyczki. 

Donacje miały cel polityczny, miano- 
wicie wzmacnianie żywiołu rosyjskiego 
w kraju. —Dowodem tego jest: 1) zasa- 
da, że sukcesorem donacji mógł być 
tylko prawosławny; 2) że wydzierżawie- 
nie denacji było zabronione -—Obydwa 
te przepisy nie mają miejsca przy zwy- 
kłych_ordynacjsch, 

Cesarz rosyjski nie miał prawa rozpo- 
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rządzać się ani własnością prywatną, 
an, własności; publiczną. Nietykalność 
własności prywatnej usankcjonowana jest 
przez artykuł 6-v Zasad Konstytucji 
Królestwą Polskiego z 25 maja 1815 r. 
Co się tyczy majątków narodowych, to 
Ustawa Konstytucyjoa z 27 listopada 
1815 r. nie nadawała takiego prawa mo- 
narsze.—Miat on tylko prawo rozporzą: 
dzania dochodami państwa w granicach 
jednak budżetu ułożone;,o przez Sejm. 
Statut Organiczny, wydany w 1832 r. 
przez Mikołaja [ go, głosi, że Królestwa 
Polskie przyłączone zostało nazawsze do 
Państwa Rosyjskiego i stanowi nieroz- 
dzielną jego część  Jakkolwick do r. 
1906 cesarz rosyjski miał prawo rozda- 
wać ziemię skarbową, to jednak faktem 
jest, że jednostronna wola Mikołaja I go 
nie miała mocy zalesienia Konstytucji 
1615 r., będącej wynikiem międzynaro- 
wego układu © To też Konstytucja ta 
wyraźnie nigdy odwałaną nie została, 
Wobec powyższego majątki  donacyjne 
winny wróc ġo Skarbu Polskiego, zaś 
obowiązek wypłacania rent wieczystym 
donatarjuszom obciążać może wyłącznie 
skarb rosvjski a nte Skarb Królestwa, 

Przedawnienia w danym wypadku 
niema, albowiem przedawnienie nie bie- 
gnie tam, udzie posiadanie oparte jest 
na gwałcie | gdzie posiadacz ale posia- 
da rzeczy pod tytułem właściciela, 

Donatarjusze muszą być uznani za 
posiadaczy dobrej wiary, wobec czego 
nie byłoby racji żądać od mich zwrotu 
dochodów. — Dobra wiara przyznana być 
musi również poręczającym administra- 
torom, względem których Skarb Króle 
stwa obowiązany będzie dotrzymać kon- 
trakty, zawarte z donatarjuszami 


Potrzeba armji. 


4:* 
IE 


„Najzupełoiej mylnem mależy ' nazwać 
twierdzenie, z którem się. dzis dość 
często spotykamy, jakoby wobec panu- 
jącego obe mie w Rosji chaosu, nie by 
ła już nowopowstającemu państwu pol- 
skiemu potrzebną zaraz własna, silna 
armja. 

Trwa jeszcze wciąż, i to z 
nioną na pozór siłą, 
dziejach zmaganie stę wszystkich państw 
świata i nikt nie jest w stanie przepo- 
wiedzić z całą stanowczością, jakim bę- 
dzie koniec tych tytanicznych zapasów. 
Od szeregu miesięcy przechyla się szala 
korzyści militarnych coraz wyraźniej na 
stronę państw centralnych, a pomimo 
tego w naszem rozbitem i zewsząd ma- 
mionem społeczeństwie nie brak dotąd 
głosów zupełnie poważnych, twierdzą: 
cych, iż zwycięstwami owemi pogrążają 
się państwa centralne coraz pewniej i 
że się one zwycięstwami „na śmierć za- 
-męczą*. f 

Poważna dyskusja ustaje tam, gdzie 
w miejsce rozumowania uparcie przes 
ciwstawia się faktom argumenta, zaczerp- 
nięte z dziedsiny fantazji. 

Unysły Zachodu przejęły się tak da- 
lece  hipnozą, jaką wywierały na nie 
przez tyle lat ogrom siły militarnej i 
niewyczerpane ludzkie rezerwy Rosji 
że pojąć dotąd nie mogą, iż stała się, 


piezmie 


' rzecz, którą za wykłuczoną uważali, zała 
h manie się tych sił o potęgę organizacji, 


bezprzykładne w 


fenomznalną energię, wyszkolenie i 
patrjotysm ludów obu Państw central- 
nych. Obecnie zaślepia Ententę oburze- 
nie, spowodowane zawiedzeniem jej ra- 
chub co do Rosji i złość ta powoduje 
ją nakształt nieszczęśliwego gracza, do 
ponawiania rozpaczliwych stawek, Okła- 
muje się tam już dziś całkiem Świado- 
mie poddanych i sojuszników, a choć 
niejeden z kierujących mężów stanu wi- 
dzi jasno zupełną bezowocność dalszych 
zapasów, nie zdobyi się dotąd żaden z 
nich, nawet w najbardziej z tych kra= 
jów zaangażowanej Anglji, na otwarte 
wypowiedzenie, iż w walce 2 państwa- 
mi czwórprzymierza nie wystarczą je- 
dynie upór Ii wytrwałość, któremi po 
konano słaby naród Boerów, lecz że 
„trzebaby przeciw nim módz rozwinąć 
przemożne i najzupełniej świeże siły. 
Wobec wyraźnege wyczerpania Rosji 


* nie podobna myśleć o takiem rozwinię- 


cia nowych sił, o ileby liczne posiłki 
amerykańskie i japońskie nie zdołały 
przybyć w najbliższym już czasie drogą 
lądową przez Syberję. A i ta nawet 
pomoc byłaby skuteczną tylko w razie, 
gdyby zdołała przybyć, zanim odpadną 
Włochy z pomiędzy szeregów walczą- 
cych. Zanosi się bowiem obecnie na 
froncie południowo-zachodnim na wy- 
padki, mogące być dalekonośnemi w 
swych skutkach Nie jest wykluczonem, 
iż Francuzi i Anglicy obawiają się zu- 
pełnego rozgromienia Włoch, pośpieszą 
im z dorywczą pomocą i poniosą przy 
tem sami bardzo ciężkie ciosy. Ponie- 
waż najbliższe tygodnie ważne przvn eść 
mogą wypadki, tembardziej nam z ni- 
czem zwlekać nie wolno z obawy, by 
to, co nam dziś jeszcze dają chętnie i 
w pewnej mierze z konieczasści, nie 
zastało jutro pod wpływem biegu wy- 
padków przekreślone i może nie stało 
się wręcz niedościgniooem. 
Nowopowstające państwo polskie po- 
trzebuje z łatwo zrozumiałych powo- 
dów, w daleko wyższej mierze od star- 
szych i znacznie silniej skonsolidowa- 
nych państw ościennych, takiej podsta- 
wy ładu i por qaku społęczego, która 
jedynie o dobrze zorganizowaną siłę 
wojskową oprzeć się może. Chaos i 


dezorganizacja przez dawne rządy rosyj 


skie bardzo celowo szerzone, nie minę- 
ły bez śladu, a przecież nie było wska- 
zanem wzywać jakiejkolwiek obcej po- 
mocy dla utrzymania porządku we wła- 
snym kraju. Państwo musi posiadac- 
własnych ludzi należycie wyszkolonych, 
zorganizowanych i karnych, a takich mu 
jedynie armja zapewnić może. 

Od czasu, gdy w graniczącej 'z pami 
Rosji powstała anarchja i walki wewnę- 
trzne, a nie giadomo zupełoie, jaki tam 
sprawy obrót wziąść mogą, weszła w 
grę nowa możliwość przeciągnięcia się 
na czas dłuższy potrzeby chronienia na- 
szej wschodniej granicy, a w żadnym 
chyba razie nie moglibyśmy pragnąć po- 
zostawięnia tego zadania i na czas pó- 
źniejszy naszym dzisiejszym okupantom. 
Na froncie rosyjskim, do niedawna naj- 
ważniejszym, dziś wskutek wewnętrzne” 
go rozkładu Rosji jednak już najmniej 
decydującym, może przez długi czas 
być niemożliwą obustronna demobiliza- 
cja, jeżeli nie wyłoni się rychło z panu- 
jącego tam zamętu jakaś rzeczywista 
władza, któraby rokowania pakojowe 
przeprowadzić i zatwierdzić była w sta- 
nie. 


O ile nie posiadalibyśmy wówczas 
jeszcze dość licznego wojska do obję“a 
obowiązku ochrony tych granic naszych, 
bylibyśmy skazani na dalsze trwanie 
obcej okupacji i na utrzymywanie 
naszym kosztem obcej armji w naszym 
własnym kraju. 

Nie chroniona przez własną armię, 
będzie niepodległość nasza jedynie fi- 
kcyjną, od cudzej łaski zależną, a praw- 
dziwej niezależności zupełnie pozbawio- 
ną. Dopiero posiadanie własnej armji 
utrwala w znaczeniu międzynarodowem 
istotną państwową niepodległość, a bez 
niej trudno jest nawet neutralność swą 
zabezpieczyć. Doświadczenia obecnej 
wojny, iż nawet zupełnie zneutralizo- 
wane państwo nie może być pewnem 
ostania się zagładzie bez ; pomocy siłoej 
armji, powinny być dla pas majsilniej- 
szym bodźcem do rychlejszego tworze- 
nia armji hcznej t zdatnej do boju, tem- 
bardziej, że jesteśmy otoczeni przez pań 
stwa potężne i wskutek tego skłonoiej- 
sze do ekspanzji. Jordan. 

Dod. DA 


Legjoniści przed sądem. 


Dnia 31, października b. r. rozpoczęła- 
się w” Przemyślu przed sądem pol. roz 
prawa przeci v czterem oficerom t puł- 
ku ułanów leg. pol. i czterem podof- 
cerom o zbrodnię rokoszu wojskowego. 
Powodem oskarżenia były znane zajścia 
w sierpniu b. r. w Ostrołęce, związane 
ze sprawą zaprzysiężenia Legjonów. 

Oskarżeni byli; rotmistrz Zaruski; pod- 
porucznicy Żuławski i Kleszczyński i 
chorąży Węgrzynewski, tudzież podofice- 
rzy: Filipowicz, Langer, Puzsański i 
Grat. 

Trybunałowi wojennemu przewodni: 
czył major Mężyński, kierował rozprawą 
por. audytor D-r Krzemiński, zasiadali 
jako wotanci kapitanowie: Dziekanowki, 
Łączyński i Okałowicz. Oskarżał por, 
audytor D-r $51korski, obronę oskarżo- 
nych objął pos. D-r Liebermann. Brali 
udział w rozprawie, jako mężowie zau- 
fania: redaktor „Głosu Narodu* p. No- 
skowski, red. „Kurjera Lwowskiego“ 
Wysłouch, profesorowie Wszechnicy 
Jagiel. D-r Bujak, Marchlewski 1 docent 
D-r Janiszewski, tudzież profesor poli- 


. techniki Mościcki, 


Prokurator  wojskewy podtrzymywał 
oskarżenie; obrońca Dr  Liebermana 
wygłosił obronę. Po  dwugodzinnej 


naradzie trybunału por. Dr  Krzemie- 
niecki ogłosił wyrok uwałlniający wszyst- 
kich oskarżonych od winy i kary. Uza- 
sadnienie wyroku, które przewodniczący 
wygłosił, było obszerne 1 wywarł: silne 
wrażenie, 


S ARE na 
Wiśle kolo Annopola, 


L. 


Koło Anuopola w pow. Janowskim 


odbyło się przedwczoraj uroczyste 0- 
twarcie monumentalaego mostu na Wi- 
śle o dług ści 852 metrów. Od rana 
już zgromadziła się ludność okoliczna, 
by być świadkiem tego zdarzenia, któ- 


DOM TŁ CANICZNO-HANDŁOÓW R 


"St. Brzózowski i M. J. Szmorliński 


Plac 3-go Maja 8 l. 


w kadomiu, 


Składy Zgodna į | „As 
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re, będąc uwieńczeniem wspaniałego 
dzieła techniki wojennej, ma równocze- 
Snie pierwszorzędną doniosłość dla go- 
Bpodarczego rozwoju całej tej części 
kraju. Na prawym brzegu Wisły, gdzie 
poczyniono przygotowania do uroczy- 
stości, soczekiwały przybycia jeneral 
Dego gubernatora komendanci okolicz- 
tych powiatów ze swymi oficerami i 
urzędnikami, personel budowy mostu, 
eputacja innych komend wojskowych, 
gmin, stowarzyszenia z chorągwiami 
Oraz młodzież szkolna. Kompaoji bono- 
Towej dostarczył 11 bataljon saperów, 
orkiestry 58 pnłk piechoty. O godz 11 
zjawił się jeneralny guternator Z or- 
Bzakiem, odbył przegląd kompanji ho- 
nowej i przyjął raporty służbowych 
oficerów, poczem w imieniu miejscowej 
ludności przemówił do niego właściciel 
ziemski p. Leon Hempel, dając wyraz 
radości, że może powituć jeneralnego 
gubernatora w tych dniach tak donio- 
elych dla narodu polskiego, a równo- 
cześnie podziękował mu za dotychczas 
okazywaną tym stronom Polski życzli 
Wość, Jeneralvy gubernator podzięko- 
wał w odpowiodzi za liczne zjawienię 
się ludności na tej uroczystości. Jest 
to dowudom, że sustro węg. władze sta- 
Tają się wszelkimi siłami v podniesie- 
Lie tegu kraju i przygotowanie gruntu 
Pod przyszły rząd polski, który już w 
datbliższym czasio obejmie dalsze pro 
Wadzenie rozpoczętych prac. 
Jeneralny gubernator zakończył, przy- 
bominając zaniedbanie kraju w czasie 
0 lat z góry trwającej gospodarki 
Tosyjskiej, wskazał na kulturalne re- 
SAY pracy ostatnich lat, która dzię: 
Ul współdziałaniu władz okupacyjnych 
udności wydala tak pocieszajyce o- 
Woce. Mowę jeneralnego gubernatora 
Przyjęto żywemi oklaskami. Następnie 
Ofiarowat burwistrz miasta Anuopola 
Polski u, /awyczajem jeneralneimu guber 
orowi chleb i sól, co również zrobił 
zaj dstawiciel gminy żydowskiej. Jone- 
ny gubernator zapewnił delegację 
RORY żydowskiej. że ludność żydowska 
Ar się zupełoem równouprawoieniem, 
alla, Się jednakże starać wszełkiewi 
w mi 6 udowodnienie, że uważa się 
do pełnowartościowych obywateli Polski, 
której przynależy już od wieków. 
Następnie superior polowy, monsigno- 
ny zy żeski, którego ludność tych okolic 
3 wie ża z czasów uerwazych walk 
Z 4 roku, wygłosił przemowę w ję: 
yku polskim i niemieckim, w której 
ię ół, że cała monarchja i siła 
Jua jednoczy się sercem z cesarzem 
aem" w dniu jego imienin. Ludy 
tarchji i armja pamiętają, że mają 
aon władcę, który umiłował pokój, 
„4 pctrafił też apuścić straszliwy 
NE na głowy nieprzyjaciół, by wy- 
y, SIC pokój sprawiedliwy ola panstwa. 


Zi i 7 
oŻywszy cesarzowi żołnierskie Ślubo- 


r 


z wiernaści, ciąguął mówca dalej, 
Udy na mozolnie zdobytej Zlomi 


es „Annopolskiego. Wzruszenie mnie 
BE na wspomnienie 9 28-im sier- 
T 1914 r, kiedy to tu pod Anno: 
d ein i Księżomierzem brała chrzest 
SDlowy krakowska 12.ta dywizja pie- 
mię), złożona z żołniarzy polskich, nie: 
A tkich i czeskich. Po modłach dzięk- 
rach na polu bitwy musiałem 
E niad smutny obowiązek pogrzebania 
mo Cych zwycięzców: „Boże miłosierny 
w: dotąd modliłem się zawsze wśród 

zawy bitwy — apraw, by tyle krwi 


OGRZAĆ WZYELARINAA 


serdecznej nie lała się daremnie". I 
Bogu niechaj będą dzięki, że z krwi na- 
szych bohaterów wyrosła wolność tego 
kraju Nieszczęśliwa Polska uwolniła 
się od tyranji moskiewskiej i uzyskała 
teraz dzięki wielkodusznym aktom obu 
zwycięskich cesarzów własny rząd, w 
którego ręku spoczywa jej Szczęsna 
przyszłość. Uczucia głębokiej wdzięcz- 
nosci i czci wyraziła dnia 27 paździer- 
nika Rada Regencyjna uaszemu mo- 
narsze. Jestem przekonany, że każdy 
polak pozostanie wdzięczny Bogu i na- 
szym bohaterom, bo w tej wojoie świa- 
towej ukuto trwały związek między 
monarcbją a Polską, Ciężka wojna na- 
kłada wprawdzin jeszcze na każdego 
obywatela wiele ofiar, ale ta droga 
ciernista prowadzi do owoców pokoju. 
Oby M.tka Boska Częstochowska, któ- 
rej nasz głęboko wierzący monarcha 
ofiarował teraz posąg przed świątyvię 
narodową polaków, ubłagała rychły po- 
kój dla wszystkich. 

W rzędzie prac kulturalnych, któ: 
rych e. 1 k. Jeneralne gubernatorstwo 
dokonało na wszystkich polach na po- 
żytek dotkuiętego niedolą kraju, staje 
dziś dzieło pomnikowe, które zaszczyt 
przynosi swoim budowniczym i naszej 
monarchji. Oby ten most, któremu dziś 
Kościół daje błogosławieństwo, wyszedł 
DA pożytek ludzkości! Tak nam Panie 
Boże dopomóż! 

Następnie udali się goście wraz z 
tłumem widzów do zaimprowizowanej 
kaplicy przy moście.-gdzie ks. kanonik 
Czyżewski odprawił mszę polową. Po 
odśpiewaniu „Te Deum Laudamus“ 
wystąpił kierownik budowy, podpułkow- 
nik Barger 1 podziękowawszy jeueral- 
nemu gubernatorowi za przybycie, wska- 
zał na ogrom prue dokonanych w cią- 
gu dnuletuiej budowy. Nad cały tą 
olbrzymią pracą czuwał nadpor. dr. 
inż. Fiedler. l)ziełu temu poświęcił on 
wszystkie siły i wielką wiedzę, a mimo 
przeszkód żywiołowych doprowadził je 
do poimyśluego końca. Dzień dzisiejszy 
może go napawać zasłużoną dumą, 

Prośbą, zwróconą do jeneralnego gu 
bernatora, by przeciął sznur u wejścia 
na most, zakończył podpułkownik Bar- 
ger swe przemówienie, poczem nadpor. 
Fiedler skreślił w następujących sło- 
wach przebieg budowy; 

(Dok. nastąpi). 


IASTA. 
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Kalendarzyk. zes: Czwartek 8 listopada 


Gotfryda i Maura B. 
Wsch. sł. g, 7 m, 1t r. Zach, g. 4 m, 10. 


— Rozporzadzenie Komendy Powia- 
towej z dnia 21 paździcrajka r. b. Nr. 
6. „4 raportów Komend uzupełniają: 
cych odbiory koni, nabrało przekona- 
nia e, i k. Jeneralno (Gubernatorstwo 
w Lublinie, że Centralue '[owarzystwo 
Rolnvicze, konie, klasyfikowane i ozna- 
czone wypalanym znakiem K, T., a za 
tem te konie na które wydane zostały 
przez Komisję karty przeznaczenia, za: 
opatruje następnie znakiem ©. T. R. w 
tym celu, aby je zwolnić w razie ewen- 
tualnego poboru. To jest niedopusz 
czalnem, pouieważ prośby o ewentual: 
ne zwolnienie koni rozpłodowych win- 
ny były być wniesione przed klasyfika- 
ują. Zaznacza się przeto w myśl re- 
akryptu c. i k. Jeneralnego Guberna- 


torstwa z dn. 24.X 1917 VIII Nr. 461822 
że konie oddzielone kartami ewiden? 
cyjnemi i oznaczone przy klasyfikacj! 
wypalonym znakiem K. T., które na- 
stępnie oznaczone będą zoakiem C.T.R. 
przy ewentuslnym poborze w pierwszej 
linji przez Komisję odebrane zostaną. 

Jako dowód zwolnienia koni rozpło- 
dowych ważne są tylko licencje wyda- 
ne na podstawie rozporządzenia c. i k. 
Jeneral. Gubernatorstwa Nr. 8818813. 

Licencje wystawione tylko przez C. 
T. R. są nieważne, 

— W sklepie potrzeb szkolaych otrzy. 
mano transport niezwykle gustownych i 
nawet artystycznych kalendarzy do stania 
na biurkach., Kalendarze ozdobione są ro- 
dzajem minjatur, na których widzimy po- 
stacie historyczne polskie, oraz piękne ko. 
biece główki. Sklep posiada również asor- 
tyment papierów listowych od najwykwin- 
tniejszych do skromnych, po cenach bar- 
dzo przystępnych. Przypominamy, że do- 
chód ze sklepu jest przeznaczony na utrzy 
mauie Bursy im. Kochanowskiego. 

-— Karty polskie. Ukazały się w han- 
dlu karty do gry, na których twarze 
królów dam i waletów są portretowane ze 
znanych postaci historycznych polskich. 

— Kradzieże. W poniedziałek wieczo- 
rem w sklepie speżywczym Teneunbauma, 
na rogu ul. Długiej i Szerokiej, usiiowano 
dokonać kradzieży, której przeszkodził 
właściciel, gdy o 9 wiecżorem,.zasłyszaw" 
szy rozmowę w sklepie, wsczął alarm. Zło - 
dzieje wybiegli ze sklepu do sąsiedniego 
pokoju, gdzie wybiwszy szyby, umkuęli na 
ulicę Straty ograniczają się do kilkuna- 
stu koron i kilku zapalniczek metalowych. 
Jeden ze sprawców kradzieży został ujęty. 
W sklepie Stejnboka ul. Lubelska 36, do- 
konano we wtorek kradzieży na sposób, 
wielko miejski, bowiem zjawili się „pano- 
wie“, którzy zażądali kołnierzy karakulo- 
wych, gdy podano im kilka sztak, namy- 
ślając się nad wyborem, zmylili czujność 
sklepowej, która obsługując innych kli- 
jentów, jednocześnie nadeszlych, mniej ba- 
ezenia dawała na „panów“ Nakoniec, 
kupno do skntku nie ueszło, lez po wyj- 
ściu klijentów sklepowa zauważyła brak 
jednego kołnierza 


Z Końskich. 


(Koresp. własna „Gazety Modom.*). 


Uroczzstość Kościuszkowska wypadła 
tutaj okazale i świetnie, thoć bez tego 
nastrcju, jaki powinien cechować Świę- 
to narodu. f 

Wszystko odbyło się według wypra- 
cowanego programu i uwidocznione by- 
ły wielkie chęci i praco jedaostek, ale 
brakło ogólnego 6ntuzjuzmu, zapału, 
cgnia, który w tym duvia powinien był 
rozżarzyć dusza wrażliwe 1 oświecić du- 
sze ciemne, duszo „maluczkich*, 

Uroczystość odbyła się w niedzielę; 
więc było uroczyste nabożeństwo kø- 
ścielne z kazaniem, potem poświęcenie 
pomnika, potem pochód narodowy, a 
na koniec wieczorem widowisko teatral- 
ne. Kiedyś, nawet bardzo niedawno, 
bo w ostatnich latach przedwojennych, 
rosyjski naczelnik tutejszego powiatu 
wyłudził grosze od mieszkańców powia- 
tu i miasta i za te mby dobrowolne 
składki publiczne postawił pomnik swe- 
mu carowi, z fałszywą i obłuduą4 ten- 
deneją, że jest to pomnik od uwłasz- 
czonych swemu oswobodziciejowi. 


pu 
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Pomnik teu był nawet nie brzydki, 
z granitu, marmuru i z bronzowym po- 
piersiem cara, postawiony Da ryuku, 
na skwerze przed kościołem, dochował 
do ostatniej pory tablicę z haniebnym, 
fałszywym, tendencyjnym napisem hoł 
downiczym. 

Popiersia już dawno nie było, strą- 
cone zostało przez pierwszą patrol strze- 
lecką, która we wrześniu 1914 r. za- 
biegła z Kielc aż tutaj i stoczyła w 
ten dzień pobytu nawet niezwykłą u- 
tarczkę na ulicach z patrolą rosyjską. 

Na tym to właśnie pomniku zostało 
ustawione popiersie prawdziwego Oswo- 
bodziciola. Niestety popiersie to i pod 
względem estetycznym i pod względem 
swej wytrzymałości pozostawia wiele 
do życzenia i może tylko istnieć jako 
rzecz prowizoryczna. Napisy rosyjskie 
również tylko prowizorycznie zakitowa- 
no cementem i na marinurze umieszczo: 
no cementową czy piaskową tablicę z 
napisem na cześć Naczelnika. Nie sẹ- 
d:imy, żeby to prowizorjam było wła: 
ściwe i niewiadomo czem się tłomaczy, 
b» gdyby komitet obchodowy zaapelo- 
wał w odpowiedniej formie do mieez- 
kańców powiatu, to znalazłyby się pie- 
niądze na pokrycie wydatków Związa- 
nych z odpowiednią przebudową pom- 
nika i nie trzebaby było tak szlachat- 
nego kamienia jak m:rmur pokrywać 
piaskiem i cementem, a są i tacy, któ- 
rzy sądzą, że tym aposokem łatwo ino- 
żna pomnikowi przywrócić ładną furię. 

Poświęcenie pomnika odbyło eię bez 
wielkiego entuzjazmu, chłodno 1 spo- 
kojnie. Publiczności nie rozgrzało ka- 
mienne spejrzenie Wodza, nie rozczuliło, 
aie wzruszyło wspomnienie dawnych 
czasów, nie nadchnęło do czynów prze- 
mówienie p. Majewskiego z Radomia, 
Grupy delegacji stowarzyszeń złożyły 
okolicznościowe wieńce, chór Lutni śpie- 
wał „Rotę”, ale wszystko dziwnie zim: 
ne; czy tak wszystkich rmroziła obec- 
ność jeszcze obcych. 

Wrzask uliczników żydowskich zgro: 
madzonych ze wszystkich hederów i 
zaułków miasta wokoło skweru, ulen- 
stanny turkot żydowskich, wozów, to 
właśnie dawało znać wtenczas, ża żyje 
miasto, żyje ulica, a milicja miejska 
widocznie dzielnie czuwala nad tem, 
br uroczystym uastrojem vie zmienić 
codziennego charaktu ulicy 1 miasta, 

Pochód narodowy bie wiadomo w ja- 
kim celu skierowany był na ujeżdzal- 
nig dworską do pięknej altany w stylu 
barokowym z 18 wieku. Zdawałoby 
się, że tu na tym obszernym błoniu 
odbędzie się wiec ludowy w hołdzie 
dla Wodza, ale nie było tego w pro- 
gramie i tylko ks. prałat Chojko zro- 
bił miłą i serdeczną niespodziankę, bo 
prosto, a gorąco przypomniał zebra- 
nym czyny Kościuszki. 

Pochód narodowy otwierała bardzo 
liczna, z sześćdziesięciu członków skła- 
dająca się drużyna „piechurów“ ze 
szatandarem i weteranaiui naszych bo- 
jów na przodzie. 

Wieczorem w miejscowym teatrze od 
była się uroczystość salonowa, więc od- 
czyt poważny i treściwy, a bardz po- 
pularny p. Muśnickiego, produkcje wo- 
kalne Lutni pod doskonałą batutą p. 
Rudliekiego, żywe obrazy piękne i po- 
mysłowe, oraz odegranie przez dobry 
zespoł amatorów miejsc wych pod kie- 
runkiem niezinordowanego dla a] raw 
ogólaych p. Sujkowskiego, pięknej uku 


licznościowej sztuki p. t. „Dla Ojezy- 
zuy“. Z trudnej i pięknej roli Tadeu- 
sza wywiązywał się Świetnie p. Ziem- 
biński i bardzo dobrze grała p. Cho- 
daczyńska. Reszta amatorów isamato- 
rek grała bez zarzutu, a całość wy- 
stawiona była bardzo starannie. 

W poniedziałek odbyło się przedsta- 
wienie tej samej sztuki dla młodzieży 
szkolnej. Oczywiście w jednym i dru- 
gim dniu na przedstawieniu były tłumy. 

We wszystkich tych uroczystościach 
brakło zupełnie włościan, a co naj- 
ważniejsza, w pochodzie narodowym i 
w poświęceniu pomnika nie było weal» 
przedstawieieli ludu. Dwie dziewczy- 
ny i młodzian w strojach ludowych, to 
był pokaz teatralny, a nie właściwa 
delegacja 

Samorzutuego ouruchu ludowego w 
sprawach ogółnych narodowych nie mo 
żna tutaj oczekiwać. Udział przedsta 
wicieli włościan powinien był komitet 
obchodowy zapewnić sobie przez po- 
średnictwo powiatowego komitetu ra- 
tunkowego i odnośnych komitetów gmin- 
nych, gdzie sprawa ta przeprowadzona 
być mogła przez delegacje sołtysów, 
lub wójtów z całego powiatu, w for- 
mie odpowiedniego półurzędowego na- 
kazu. 

W takich kwestjach warto działać 
kategorycznie i z pewnym naciskiem. 

Firlej. 
Październik. 


 TELEGRAMY. 


Narady w Berlinie. 

Berlin. Wczorajsze dzienniki wieczor=- 
ne donoszą: Konferencje, odbywające 
się od soboty pomiędzy kanclerzem 
Rzeszy a uaczelnem kierownictwem 
armji kontynuowane były również I w. 
dniu dzisiejszym; lecz na ten raz nie 
w urzędzie spraw zewnętrznych, a w 
apartamentach urzędu spraw zagra- 
nicznych. 

Berlin. „Voss. Ztng.* pisze wczo- 
rajszem wydaniu porannem: Auetrja- 
cko węgierski minister spraw zownętrz 
nych hr. Czernin rozpoczął wczoraj po 
południu narady z tamtejszemi osobi- 
atościami ofiejalnemi, a dzisiaj będzie | 
je kontynuował. Jak się zdaje, spra- * 
wa polska stoi tu na pierwszym planie, 
Dzisiaj wieczorem hr. Czernin powraca 
do Wiednia. 

Berlin. Dzienniki poranne donoszą, 
że un onegdajszej radzie koronnej zaj- | 
mowano się zwłaszcza sprawą polską. | 

Wycofanie wojsk rosyjskich 
z Francji. | 

Barn Rosyjski współpracownik „Bune | 
du** pisze: Dziennik Gorkija „Nowaja | 
Ziżńć donosi, ża wydział wojskowy rady 
delegatow rob. i żoł, uchwalił, że wszy | 
stkie, znajdujące się we Francji, pułki 
rosyjskie, maią natychmiast powrócić de | 
Rosji, 


Rada Opiekuńcza 8-mioklasowej Szkoly 
Handlowej Męskiej. 


podaje do wiadomości, iż codzienie od poniedziałku (5 listopada r. b.) między 


24 i 4-4 po południu w  kancelarji tejże szkoły (Długa 4) przyjmowane 
aż do odwołania podania kandydatów, mających zamiar składać egzamin 
ny do klasy lej Niższej Szkoły Handlowej, 


będą 
wstęp 


Kandydaci, którzy ukończyli trzy 


oddziały szkoły elementarnej i mają conajmniej lat dwanaście ukończonych, 


winni złożyć: 
1-0 metrykę urodzenia, 


2-0 


dlowej o dopuszczenie do egzaminu. 


świadectwo z ukończenia trzech oddziałów szkeły elementarnej, 


3-0 prośbę na imię Prezesa Rady Opiekuńczej 


8-mioklasowej Szkoły Hani 


Druty liny stalo've i żelazne, 
linki do wind, lamp łnkowych i celów 
rolniczych, 
oieje maszynowe, 
oleje cylindrowe 
smary osiowe, 
smołowiec papę, 
cement, żelazo i t. p. 
poleca: 


BIURO HANDLOWE 
K. ZIEMBA i S-ka 

Miechów (ziemia Kielecka). 
Oferty i próbki na żądanie. 

Adres telegr. „Ziemba —Miechów". 


St. 


Ni w sila wieku, posia- 
Mężczyzna dający AA 
długoletniej pracy (lat 18) w jednej 
instytucji. zna się pa drobnych rze- 
miosłach, rachunkowości i r. d. poszu - 
kuje pracy. Wyjedzie na prowincję. 
Oterty w Redakcji K. K. 550 —2 


Redaktor Í wydawca: Szczęsny Jastrzębowski. 


Za pozwoleniem cenzury wojennej. 


Ae z elektry- 
Pokój umeblowany "ności, 
przy chrześcij. rodzinie poszukiwany 
od 10 b. m. Czerwiński inspektor 
ogrodniczy Radom, biuro „Rekord“. 

568—2 | 


z> średniej wielkości ze światłem 
Pokój elektrycznem i opałem, z ob- 
sługą przy rodzinie poszukuję, Wiado* 
mość w Redakcji. 1555— | 


— 


legitymację wydaną: 


Zgubiono przez Magistrat m. 


Radomia za N? 12569 na imię Abrama 


Minkowskiego. SZM 
4 1 legitymację wydaną. 
Zgubiono przez Magistrat m. 


Radomia na imię Anny Szwackiej. 
570 í 
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Oruk ,„J, K. Trzebiáski“-Radom 


